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: Więlot>fBi@Qżne tłum y
ie Morza" wj Gdyni ‘

i słowackich; red.’ Yesóly orąz repre­
zentant Ligi morskiej, rutnuóskiej,

ną „ . .
’• G d y n i a ,  l.»7. Czwartkowe; u- 
roczyjStośc.i;, Swifta Morza ;#v Gdyni 
rozpoczęły" się pyzy pięknej i słone­
cznej^ pogoHzie."",. Przez całą; noc -po­
ciągi . pr'zywozi4y liczne 'x|yciećżki. 
Liczby przyjezdnych ż całej Polski 
przekraczała rańó.25 060 osi$b. Około 
godzi.' 8-ej- rano' rozpoczęły się na 
jmoló-Wilsona zbierać1 foriit&cje Woj­
skowe, Związek S.tfzelecki^od,dż(ał.y . 

.PW .,4 stowarzyszenia \ K OFganizdcje 
:że sztandarami ti orkiestrami. ■ Po ■ 
".przewiezieniu okrętem z moło, Ze-- 
•glugi'Polskiej na molo Wilsona "Naj-. 
świętszego’Sakramentu, pfeed .‘ołta­
rzem 'polówym ItiozpodzęłaL.śię nisza 
św. >kj;órą ćelebrówał ks. his kup O- 
koniewski. Przy ołtarzu wznie­
sieniu zasiedli.przedstawiciele Władz 
z ministrem Zarzyckim i gep. komi­
sarzem R.-P. w Gdańsku, dr. Papee, 
na czele. Po-poświęceniu morza 
przez ks. *. b-skupa Okoniewskiego 
orkiestra odegrała „Boże coś Polskę" 
pocżem rozpoczęły się przemówienia, 
które wygłosili ks. biskup Okonie w-' 
ski, ■ min. Zarzycki, wiceprezes: Ligi 
Morskiej i Kol. Jan Dembski, po­
morski starosta krajowy, Łęcki i de­
legat Ligi Morskiej i Kol. francu­
skiej p. Mignaval, dalej przedstawi­
ciel syndykatu dziennikarzy czecho-

iwienMi miń. Zarzyckiego V orkiestra 
'odegfała hymn;, narojdowy, pocżem 
^wypuszczono kilkaset' gołębi poczto- ” 
•'wychl O Igodz’; 12,15 na- ul. lÓ-go 
■Lutego odbyła sr.ię defilada marynar­
ki wojennej, wójjska, Związku Strze­

leckiego, ąrganiżącyj,1 PW.d delęga-., 
tów i  całej ■Polski. • ‘ ■

za granicami kraju w dniu 
„Święta M,órza“

WychóMztwć nasze osiadłe dalTeko 
\ pozai-granicami ".kraju.".w: manifestacji

; komandor..Nęgpląg.cu, .Ho. przemiń- ,sna r-zećz• -polskiego mgrża wzięło 
.•or,i»»i» •• nriM0‘c»r, żywy udziął.' Matfifestowali w dniu

i „Święta- Morza-" swoją i miłość db 
'polskiego ;Bałtyku i Pomorza masi ■ 
' rodaoy, -górnicy • w; Pensylwanji,. rol­

nicy, z nad-',brzegów Id-a-hy-w Paranie, * 
z Haiti p-ąsów ąrgfcnjy ńskii-h, fa.tmerzy * 

;’z Kanady’, ęśłoWe-mnajodleglejsze 
ośirad-ki;: pólskie,'; \yeSpó|. z cąłą Po’- .

Hitler formuje „dyvyizj^‘̂ białOgward.
źloięną- z  12000 emigranjtóiw rosyjskich J
L o n d o n .  ,;Daily'HeraJd“ przy-" -Brandenburg^..CyWczy się .tam

- t >2.000- emigrantów* "-Są orii szkoleni;
'nąrazje* pfzeż oficerów: Reichśwehry. 
ale dowó.d-ćamLmąją; Lyć jRosjanie.A - 
komenda rosyjska*. 4 ' • "r •

nosi1 sensacyjną wiadomość-o formo­
wa nju pr.z.ez Hitlera dywizji białych 
wojsk rosyjskich. Obóz wojskowy 
znajduje" się w. Juteborg w pobliżu

"T“
Dymisja Hugenlpengą; przyjęta

Ń a s t ę p o a m l  S c h m i d t  i Darre.
B e r l i n ,  i-. 7. Urzędowo do­

noszą z Neudeck, że ii a wniosek 
kanclerza Hitlera zwolnił prezydent 
Hindenburg niemieckiego ministra 
wyżywienia i rolnictwa oraz gospo­
darki Hugenberga z obu stanowisk 
oraz mianował dyrektora towarzystwa

Japonja tworzy azjacką Ligę 
Narodów

T o k  jo , 1. 7. Prasa japońska 
zajmuje się ostatnio bardzo obszer­
nie programem zewnętrzne - polity­
cznym rządu na najbliższą przyszłość. 
Jak wynika z wynurzeń wybitnych" 
dziennikarzy i polityków na łamach 
dzienników japonśkjęh. " Japonja już,, 
w najbliższym*;cżąite.vz4inierża wy-;" 
cofać się całkowicie, ze sfery‘zainte­
resowań europejskich i;w.ogólę porą- 
azjatyckich, a.tcżżę ^względu óa prze-: 
rażający wprost;chaos, ...Jaki '—"zda-;" 
niem japońskie hi" kół politycznych'?— 
opanował światpzaćhodpi ^arów^ólw’" 
dziedzinie politycznej, jak",’ i ’ gó,spo-r 
darczej. Zarówną' fiasko; obrad róz-; 
brojeniowych", jak również tendencje ; 
inflacjonistyężne większości państw;; 
zachodnich, oraz pogrążanie..$ię vv.co- - 
raz to nowych trudnościach" świato­
wej konferencji gospodarczej,'-•■zmu­
szają rząd japoński do ograniczenia 
swoich interesów wyłącznie na' kon- - 
tynent azjacki. ••;

W związku z tern w tutejszych'■ 
kołach politycznych coraz głośniej.'' 
mówi sięi- o bliskiein utworzeniu 
pod auspicjami Japonji wiąlkięgó 
bloku państw* azjatyękięh, w skład - 
którego miałyby wejść narazie .'Oprócz 
Japonji i Mztndźurji,.* rowfiież -Chiny.

W miarę zacieśnienia się stosunków 
między te mi państwami, ramy bloku 
byłyby rozszerzone również na wszy­
stkie inne samodzielne państwa a- 
zj-atyclcię, które zgłośiłyby .swój ak­
ces. db nowej Azjatyckiej Ligi Na­
rodów". .-

a-sekuracyjnego Allance KurtaŚchmlt- 
t’a minjstrenj gospodarki oraz. przy­
wódcę agrarjuszów Darrego, mini­
strem rolnictwa.

Równocześnie prezydent zwolnił 
sekretarza stanu w ministerstwie go­
spodarki Banga ze stanowiska a na 
jego miejsce mianował inż. Gotfryda 
Federa.
Konferencja Hitlera z Hindenburgiem

K r ó l e w i e c ,  1. 7. Kanclerz 
Hitler przybył w czwartek popołu­
dniu samolotem na lotnisko w Poe- 
nigsdorfie pó‘d Malborgiem i o godz. 
17,30 przybył samochodem do. .ząni­
kli’ w Neudęćk, celem odwiedzenia 

'pręż. Hindenburga i odbycia; z'nim- 
• konferencji.^ ■*. .. ‘ ' -•=

Rudólf H ess zastępcą;Hitlerę
; ,/B e r 1 i n,.'-.Ł: 7;. Urfędb.we . biuiro 

■prhśbW.e"komunikuje,V ’że.tna. mófcy 
'."decyzji- Rady gabinetowej’ ućżestni- 
czyć..bidzie ",<ve wszystkich".naradach

gabinetowych z praw.em głosowania 
zastępca naczelnego:' wodza partji 
narodowo:- socjalistycznej Hitlera," 
Rudolf Hfess. •="" ’ " V.

mi£im

. ffle wtorek, dnia 27 "uhm. rożpo- 
czął sję'w_‘ Sp,’ale ^instruktorski ’ obóz 
s'trżelecki."-dla: kohięn d an t ó w'- :"p o wiat o - 
wychf ąbók któręgó. odbywa s£ę"'je- 

' 9nbcźe"ś,iiie Jcfl.rs"," mstruktórskr - dla 
•członków -  oddziałów" akademickich 
‘Ziyi^zkii Strze.leckiego.;
* > Ustawiczny- rózrpst’ organiząćyjny 
.'Związku.wym.aga stałego zw-iększa- 
nia _;i /JiTSzkąłania kadry oficerskiej,

' co też 'ma. na c£hi obóz w ;Spale; . * * * ■ r * 4 • *," * l___

Ojciec święty1 Wierzy w rychłą 
zmianę nią lepsze -

C itta .. d e l Y a t i c a n o .  Wko-
łach watykańskich łnóWi się, iż.iO.j-  ̂
ciecśw. przyjmując ostatnio wybitnych 
przedstawicieli międzynarodowego 
świata katolickiego, miał się wyrazić, 
iż pod koniec Roku Świętego sytu­
acja światowa ulegnie radykalnej ." 
znn«...e lepsze.

Pius XI podkreślił, że nie idzie 
tu o inspiracje lub o rezultaty szcze-. 
gółowych rozumowań, lecz jedynie;

Jo głębokie pfżekdnahie^-iż cały;świat 
• obecnie wszedł w" okręs odprężenia.

’ Red. • Cieszyński zwolniony ,j.
; Skazani za obrazę nauczyciela 
■niemieckiego redaktyr „‘Gazety Gdań­
skiej" Cieszyński prjąz pracownik 
Rady portu Maliszejyski na s kia tek 
zarządzenia Senatu (5d a ńsjt i eg ą\ wy­
puszczeni zostali z więzienia W" ub. 
środę. , v:.:

„ie w
Uczestnicy je^-ó odbędą; cały - szereg 
ćwiczeńi-praktycznych iż'zakresu wy- 
chowaniar fizycznego i "sportu • strze­
leckiego; i wysłuchują cykl wy kła (łów 
dotyczących -kwesfyj organizacyjnych 
Związku Strzeleckiego, m feto cl pracy 
strzeleckiej,. pracy wychowania..'oby­
wa telsfuegńj; przysposobienia^’ rolni­
czego, igołębiarstwa pocztowego itp; •"

Równolegle ...odbywający się.jaka- 
demiękf obóz strzelecki wyszkoli no;- 
vvy kontyngent >nstruktor&\y,:tak bar­
dzo potrzebnych w ' silnierrozrastają- 
cych się liczebnie oddziałach, akade­
mickich Związktij które "dziś już ist­
nieją" we. .Wszystkich ośrodkach uni­
wersyteckich -Polski " i Tózinachem 
swych prąc. wyróżniają sięjzasżćzytnie 
z pośródHpnyęh. órganiza.ćyj .akade­
mickich.U' " •

0bydiva obozy •obliczone, łącznie 
. na :150 ycześtników, odbędą, się " w 

dwóch trzytygodniowych turnusach, 
z których pierwszy zaczął się, właśnie 
w dniu 27 uhm. i' trwać będzie,"'do 
dnia 15 lipca,; a drjugi ńdbędz.ip się w 
terminie od i 6 bm. do 6 sierpnia br.

W uroczystości rozpoczęcia pracy

lonją, pozostającą poza granitami 
-kraju, złączyły ;się w tym dniu ..uro­
czystości narodowej w swoich uczu­
ciach z ojczystym, krajem:

. Z-Budapesztu duBOSząl̂  Stówa-- 
rziyszenie'Akademickie „Mifde". utwd- 
rzyło ;k otó-" pfży jap i ół polskiego morza.. 
Zdaniem .. tęgo.," • ś.tpvyarzys/,enia_ jęąt 
propaganda ;słusziiośi:i stano.wiska 
polskiego w .sprawie Pómbrzą i po­
pularyzacja mopza polskiego drog^ 
-orga-nizacji wycieczek i . weirbbwanfa 
członków przysposobienia morskiego. 
Koło organizuje wielkie Swiętd Morza _ 
w. Budapeszcie i wydaje .w . języku* 

...węgierskim brosziurę o Pomorzu.: "
.- > c Woda z Elstery “ - Li.

’ Z okazji . „Święta. Sforza" przy­
byłą do Gdyni delegacja Polaków;z 
Lipska^ reprezentującacałą 'Pdlónję 
v5 Saksonji.; Delegacja" ta przywio­
zła rerólucję, wodę z Listery i zie­
mię z ;pod pomnika księcia , Józefa 
Honiatowskiego. •

„Dar Pómorza“ powrócił * 
do Gdyni

Do Gdyni powrócił z ćwiczebnej 
podróży po zachodnim Bałtyku statek 
szkolny „Dar Pomorza" z 32-ma ucz­
niami I-go i Iii-go kursu państwowej 
szkoły morskiej. Statek był w po­
dróży 3 tygodnie, wpływając do kilku 
portów duńskich i norweskich, mię­
dzy innemi do Kopenhagi i Oslo. 
W pierwszych dniach podróży ze 
statku „Dar Pomorza", polska ekspe­
dycja naukowa wykonywała pomiary 
Bałtyku.-

Kamieniami powitano w Gdańsku 
kajaki polskie z Wieliczki

. . . -Gdynia,  1. 7. W dniu 28 ubra. 
przybyła do Gdańska wycieczka K., 
P; W. Wieliczka na. trzech kaja­
kach w liczbie *6. osób z. sy.mbaliczj 
n.ym kawałkiem-soli na Święto ]VCp: - 
rża. Po przybyciu do Gdańska, zo­
stała- obrzucona kamieniami przez 
nieznanych opfyszków, ' 1 następnie 
niemiecka' motorówka usiłowała - rób 
wywrócić.. Władze gdańskie odmó­
wiły przepuszczenia wycieczki ;,do 

.-‘-Gdyni, w-obecjtzego uczestnicy wy­
cieczki riausieK- wrócić .. do Tczewa, 
-gdzie po . załadowaniu -kajaków na 
^pociąg odjechali koleją Mo Gdyni.

Gen. Orlicz-Dreszer w Gdyni
Onegdaj o godz. 13,30:.. odleciał 

z Warszawy samolotem do Gdyni 
na końcowe uroczyątości. „Święta 
Morza" prezes, Ligi Morśltijej i.LKo- 
lonjalnej generał Orlip-DreszeL O 
godz. 18 gęneifał Orlićż-Dreszer wy­
głosił w Gdyni" przemówienie które 
było transmitowane przez. Tadjp.

„Święto Morza16 w Rumuńji
W Czerniewcachi rozwinął ener­

giczną akcję wśród Polon ji rumuńskiej 
komitet „Święta Morza“J W prze­
szło..3 O-tp miejscowościach Polonja 
rumuńska." przygotowała, uroczyste 
obchody ;>Święta Morza"'.

pierwszego turnusu obozowego wzięli 
udział: przedstawiciele'wojska, władz 
strzeleckich i społeczeństwa*
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Pancernik japoński u wybrzeży
Kamczatki

G r o ź n y  z a ta r g  m i ę d z y  J a p o n j ą  a  R o s j ą

Gen. Balbo spadł z hydropianem w  morze 
Z a ł o g a  u r a to w a n a ,

Ry g a ,  1. 7. Pomiędzy Japonją 
a Rosją daje się zauważyć silne na­
prężenie stosunków. Konflikt został 
wywołany tem, że na Kamczatce 
rozstrzelani zostali przez GPU trzej 
japońscy obywatele.

Ministerstwo spr. zagr. Japonji 
zażądało przeprowadzenia ścisłych 
dochodzeń przez specjalnie zwołaną 
mieszaną komisję japońsko-sowiecką. 
Komisja ta miała się zebrać na ja­
pońskim pancerniku, na co rząd so-

W dniach od 28-go lipca do 13-go 
sierpnia br. organizują Liga Katolic­
ka w Katowicach i Towarzystwo 
„Pielgrzym" w Poznaniu polską piel­
grzymkę narodową do Lourdes z o- 
kazji 75-letniego jubileuszu cudow­
nych objawień.

Pielgrzymka ta odbędzie podróż 
do Francji z Gdyni morzem 
na polskim okręcie. W programie 
przewidziane jest zwiedzanie Trou- 
▼ille, nabożeństwo w Bazylice Sw. 
Teresy w Lisieux, zwiedzanie Pary-

Lw* w,  1.7. Policja polityczna 
we Lwowie wykryła magazyn bibuły 
O. U. W. Znajdował się on w mie­
szkaniu studentki politechniki Kote- 
kównej.

Znaleziono kilkadziesiąt kilogra­
mów egzemplarzy najnowszych nu­
merów „Surmy®, biuletynów OUW., 
„Junaka", „Rozbudowy Nacji" oraz 
kilkaset ulotek w sprawie bojkotu 
Święta Huculszcyzny. Kotekównę 
aresztowano. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Z a s ą d z e n l e s z p l e g ó w
Lwó w,  1. 7. W sądzie o kr. 

we Lwowie odbyła się w środę tajna 
rozprawa przeciwko dalszym człon­
kom szajki szpiegowskiej, zlikwido­
wanej w grudniu uh. r. b. kapitanowi 
armji austrjackiej i ukraińskiej Mo- 
destowi Rożejowskiemu i włamywa­
czowi kasowemu Augustynowi Szyn- 
dralewiczowi. Rozprawa zakończyła 
się wyrokiem, skazującym Szyndra- 
lewicza na 3 lata więzienia. Roźe- 
jowskiego uwolniono. Oskarżał prok. 
dr. Mostowski, bronili adwokaci dr. 
Kalsbach i dr. S. Weiss.

Błogosławiony wybuch ropy 
w Borysławiu

Onegdaj na kopalni „Kleine” w 
Borysławiu po dlugotrwałem wier- 
ceaiu nastąpił olbrzymi wybuch ropy 
obliczany na 100 wagonów miesię-

wiecki się nie zgodził, żądając ze 
swej strony spotkania komisyj na 
statku handlowym.

W związku z tem do brzegów 
Kamczatki przybyła komisja japoń­
ska na pancerniku japońskim.

Sowiety nie zezwoliły na wylą­
dowanie tej komisji. Na tem tle o- 
becnie pomiędzy Tokjo a Moskwą 
odbywa się wymiana not dyploma­
tycznych.

ża autokarami, dwa dni pobytu w 
Lourdes. Powrotna droga prowadzi 
przez Bordeaux do Paryża, stąd wy­
cieczka do Wersalu i zaokrętowanie 
w Boulogne.

Postój okrętu w Antwerpji urno-, 
źliwi uczestnikom zwiedzanie tego 
miasta, jak również odbycie wycie­
czek do Brukseli, Gandawy i Bruges.

Zgłoszenia udziału w pielgrzymce 
przyjmuje Polskie Biuro Podróży 
„Francopol" Warszawa,Mazowiecka 9. 

— o —

czule. Wybuch ten nastąpił w dniu 
w którym wszyscy robotnicy mieli 
zostać zwolnieni, gdyż geologowie 
oświadczyli, że w tem miejscu nie 
spodziewają się już dotarcia do źró­
deł ropy. Zrozumiałą jest wobec 
tego radość i podniecenie, jakie za­
panowały wśród robotników po tym 
olbrzymim wybuchu.

Konkurs
Mennica Państwowa ogłasza kon­

kurs otwarty na wzór monety. Kon­
kurs dostępny jest dla ogółu arty­
stów pragnących wziąć w nim udział. 
Termin składania prac konkursowych 
wyznaczono na dzień 5 października 
br. Szczegółowe warunki konkursu 
można otrzymywać w sekretarjacie 
Dyrekcji Mennicy Państwowej w 
Warszawie (Praga, ul. Narkowska 18) 
w godzinach biurowych.

Miljon złotych na akcję pomocy 
dzieciom

Ministerstwo opieki społecznej 
wyasygnowało na akcję pomocy dzie­
ciom w czerwcu 719.708.

Z kwoty tej na dożywienie dzieci 
rodzin bezrobotnych przypada 100.000 
zł, na akcję kolonijną 272.000 zł, 
a na dotacje dla zakładów opiekuń­
czych 349.000 zł. Prócz tego mini­
sterstwo rozdzieliło pomiędzy posz­
czególne województwa 300.000 zł, 
uzyskane z Funduszu pracy wyłącz­
nie na kolonje dla dzieci rodzin bez­
robotnych.

Rz y m.  W dniu 17 bm. o godz. 
17-ej, włoski minister lotnictwa gen. 
Balbo, prowadząc wielki, trzymoto- 
rowy samolot wojskowy bombardo- 
wy,- w czasie wodowania w Orbet-

W okręgach Związku Strzelec­
kiego przeprowadzane są obecnie 
eliminacyjne zawody marszowe przed 
tradycyjnym Marszem Szlakiem Ka­
drówki.

W bieżącym roku będzie to już 
dziesiąty marsz na legjonowym szla­
ku Kraków—Kielce, który zapowiada 
się nadzwyczaj okazale, ze względu 
na spodziewany liczny udział drużyn 
marszowych.

Drużyny podzielone zostaną na 
trzy kategorje, przyczem do pier­
wszej zaliczone zostaną zespoły woj­
skowe, K. O. P., Policji Państwowej 
i Straży Granicznej, do drugiej — 
Związek Strzelecki i inne stowarzy­
szenia pw. i wf. w wieku powyżej 
lat 21, trzecią kategorję stanowić 
będą drużyny Związku Strzeleckie-

Przyjmowanie kandydatów do 
Korpusu Kadetów nr. 1. Marsz. 

J. Piłsudskiego we Lwowie
W bież. roku przyjmuje kandy­

datów do komp. 1. (IV giron.) tylko 
Korpus Kadetów Nr. 1. Marszałka 
J. Piłsudskiego Nr. 1 we Lwowie, 
w Korpusie Kadetów Nr. 2 w Cheł­
mie i Nr. 3 w Rawiczu I-szej kompanji 
w roku szkolnym 1933/34 nie będzie. 
Termin wnoszenia podań o dopusz­
czenie do egzaminu konkursowego 
upływa z 1 lipca 1933. Warunki 
przyjęcia podaje Statut, który nabyć 
można w Korpusie Kadetów Nr. 1. 
M. J. P. we Lwowie. Egzamin kon­
kursowy do komp. 1 (IV gimn.) w 
Korp. Kad. Nr. 1. M. J. P. rozpocznie 
się dnia 17 lipca br.

Zjazdy strzeleckie
Dnia 9 lipca odbędzie się w Po­

znaniu walny zjazd delegatów Zw. 
Strzeleckiego, najwyższy organ wła­
dzy Związku, decydujący corocznie
0 najważniejszych sprawach organi­
zacyjnych. Obecnie odbywają się w 
terenie walne zjazdy okręgowe, które 
opracowują wnioski na zjazd walny
1 dokonują wyboru delegatów. Dnia
2 lipca br. odbędą się takie zjazdy 
okręgowe w Wilnie, Brześciu n/Bu- 
giem i Nowogródku, a 4 lipca w 
warszawskim okręgu stołecznym.

Delegacja 7 P. P. Legj. 
u P. Prezydenta

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął delegację 7 P. P. Leg., która

h y d r o p la n  ro z b ity
telo wpadł do morza. Dzięki natych­
miastowej akcji ratowniczej ministra 
wraz z załogą wydobyto, hydroplan 
rozbity pozostał w morzu.

— o —

go i innych organizacyj w wieku od 
18 21 lat. Zawodnicy poniżej 18
lat nie mogą w żadnym wypadku 
brać udziału w marszu. W trzecim 
dniu marszu na odcinku Jędrzejów— 
Kielce odbędzie się strzelanie na od­
ległość 100 mtr., którego wyniki za­
liczane będą do ogólnej punktacji 
marszu.

Do marszu mają prawo stanąć 
tylko drużyny wyeliminowane w 
marszach okręgowych.

Zgłoszenia do X Marszu Szla­
kiem Kadrówki nadsyłać należy z 
równoczesną opłatą wpisowego (20 zł 
od drużyny) do dnia 15 lipca br. pod 
adresem Komendy Okręgu Związku 
Strzeleckiego Nr. V w Krakowie, 
ul. Florjańska 14.

zaprosiła p. Prezydenta na święto 
pułkowe. Następnie P. Prezydent 
udzielił audjeneji nowomianowanemu 
rektorowi Stefana Batorego w Wil­
nie prof. Staniewiczowi. O godz. 
13 P. Prezydent przyjął opuszczają­
cego niebawem Warszawę posła 
portugalskiego.

Przyjęcia u min. spr. zagr. 
Becka

Minister spr. zagr. P. Józef Beck 
przyjął w dniu 28 bm. kolejno: am­
basadora Francji p. Laroche oraz 
ambasadora Włoch p. Bastianiniego, 
który przedstawił mu nowego wło­
skiego attache wojskowego ppłk. 
Uralzzoni, oraz opuszczającego pla­
cówkę warszawską posła perskiego 
p. Assad Bahadora. Ambasador 
Bastianini przedstawił ppłk. Ural­
zzoni również wicemin. Szembekowi.

Lotnicy krakowscy zatrzymali 
się w Salonikach

Jak donosi PAT z Aten obie a- 
wionetki Aeroklubu Krakowskiego, 
pilotowane przez pp. dr. Kazimierza 
Piotrowskiego i Wiktora Chałupnika, 
odbywającego raid nad Bałkanami, 
zmuszone były wskutek defektu mo­
torów zatrzymać się na kilka dni w 
Salonikach, celem dokonania napra­
wy.

Bułgarja wprowadza morator- 
jum dla długów wewnętrznych?

Sof j a, 28. 6. Według obiegających 
pogłosek rząd bułgarski przedłoży par­
lamentowi jeszcze w obecnej sesji, która

P olscy pielgrzymi w Lourdes

Wykrycie składu bibuły O.U.W 
we Lwowie

Przed marszem Szlakiem Kadrówki

Henryk Zbłerzchowskł 34

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg -dalszy)
De otworu tego przylgnęła Irka jed­

nam ekiem, rękę położyła na sercu, jak­
by uciszyć chciała jego niespokojne ko­
łatanie, zamarła cała w oczekiwaniu 
tego, co miało nastąpić. I widzi naj­
pierw dwa łby końskie, otoczone kłęba­
mi białej pary, a potem przesuwają się 
sanie, w których siedzi jakiś gość, cały 
otulony futrami. W pierwszej chwili 
nie mogła dojrzeć twarzy gościa, lecz 
eto sanie zajeżdżają przed ganek, za­
trzymują się i gość wynurza się z ol­
brzymiego futra, które zostawia na sa­
niach. Widzi dokładnie twarz jego czer­
woną od mrozu, wąsy pokryte soplami 
lodu, oczy jasne i smutne, włosy długie 
i aksamitne wymykające się z pod fu­
trzanej czapki...

Wacław!!
Serce zamiera w piersiach Irki, w 

głowie zamęt, lecz nie jest zdziwiona 
niespodziewaną wizytą. Przecież już od 
pierwszej chwili, gdy tylko usłyszała 
dzwonek sań, wiedziała, że to on.

Jakimś instynktownie kobiecym ru­
chem rzuca się w stronę lustra, popra­
wia wzburzone włosy. Lecz już w na­

stępnej chwili opadają jej bezwładnie 
ręce. Widzi w lustrze twarz swoją 
mizerną, bladą, wychudłą, widzi usta, z 
których uciekła krew, oczy zgaszone 
i bez blasku, w których odzwierciedla 
się cały smutek i nędza jej życia.

Czyż ma pokazać się w takim sta­
nie Wacławowi, jemu, który widział ją 
rozkwitłym kwiatem, w pełni sił i na­
dziei, idącą w szczęście, ze skrzydłami 
u ramion, doskonałą, piękną, bujną nad­
miarem sił, rozpierających duszę? Co 
odpowie mu, gdy zapyta ją z wyrzutem: 
„Irko! coś ty zrobiła ze swojem życiem?" 
Czyż zniesie to, gdy we wzroku tego 
przyjaciela z dziecinnych lat wyczyta 
litość? Wszystko inne raczej, tylko 
nie to jedno. Czy potrafi kłamać przed 
nim, który zawsze czytał w duszy jej, 
jak w otwartej księdze ?

Co czynić, co czynić ? Huragan 
myśli przelatuje jej przez głowę, zimny 
dreszcz wstrząsa ciałem. Chciałaby się 
zapaść pod ziemię, ukryć tak, ażeby 
nie dostrzegło jej ludzkie oko. Więc 
okrywa się szczelnie aż po samą szyję 
szalem 1 czeka, co dalej nastąpi.

Do pokoju wchodzi staiy Wojciech. 
Podaje na tacy bilet wizytowy. Irka 
drżącą rękę wyciągnęła po bilet i czyta: 
„Wacław Zawirski".

Dwa te słowa wpijają jej się w ser­
ce, niby sztylety. Nie morze oczu o- 
czu oderwać od, biletu. I w duszy

jej toczy się jeszcze ostatnia walka ze 
sobą.

Tak nęci, tak kusi ta chęć, ażeby 
pójść, wyciągnąć do niego obie dłonie, 
głowę oprzeć na jego piersi, zwierzyć 
mu wszystko, wszystko, całą swoją nę­
dzę życia i duszącą pustkę i krzywdę 
zawiedzionych nadziei. Lecz ostatnim 
wysiłkiem woli otrząsa się, prosi włas­
ną duszę drżącemi wargami: Irko! nie 
ulegnij, bądź silną, bądź silną!

I wreszcie podnosi głowę, zwraca 
oczy na oczekującego sługę i mówi do­
bitnie i z naciskiem:

— Niech Wojciech przeprosi tego 
pana, ale nie mogę go przyjąć... proszę 
powiedzieć, że pan wyjechał do miasta 
i niewiadomo kiedy powróci, a ja jes­
tem chora i leżę w łóżku.

Wojciech zawahał się... nie ruszał 
się z miejsca.

— Przecież nie wypada... przyjechał 
zdaleka w taki mróz...

Lecz Irka już ręką wskazywała mu 
drzwi, powtarzając prędko i nerwowo:

— Prędzej! prędzej! niech Wojciech 
tak zrobi jak rozkazałam... ani słowa 
ani słowa więcej.

Po odejściu Wojciecha Irka stężała 
w jakimś tępym bezruchu. Przymknęła 
oczy, głowę zwiesiła na piersi, wtuliła 
się w siebie jak ślimak. Ach, gdyby 
zasnąć, o niczem nie myśleć, nie czuć 
tej zmory, co kąsa serce i pije krew

z żył.
I słyszy jak z trzaskiem otwierają 

się drzwi od werandy, jak on wychodzi, 
jak wsieda znów do sanek i odjeżdża. 
Dzwonią znów srebrzyste dzwonki, lecz 
już inaczej, całkiem inaczej. Jakieś nie­
śmiałe, jakby zalęknione, płaczące sre­
brnym głosem. Oddalają się, słabną, 
nikną, rozpływają się w powietrzu. 
Jak przez sen słyszy powtórne wejście 
Wojciecha i słowa jego:

— Ten pan kazał powiedzieć Jaśnie 
Pani, że wyjeżdża za granicę na zawsze, 
że przyjechał pożegnać się i bardzo ża­
łuje, że nie może się widzieć z Jaśnie 
Wielmożną Panią. Daremnie prosiłem, 
ażeby ogrzał się trochę, ażeby napił się 
herbaty. Wyleciał z domu jak szalony... 
kazał wręczyć te róże...

Ach, te dzwonki! żeby już umilkły 
nareszcie! Słyszy je ciągle, jak trzęsą 
się w powietrzu, jak płaczą i skarżą 
się. Czuje je wszędzie... w głowie, w 
sercu, w każdej cząstce ciała. Ktoś 
nachylił się nad nią i szepce jej do 
ucha:

— Odjeżdża szczęście, Irko, odjeż­
dża i już nie wróci nigdy... Czy sły­
szysz, jak rozpływają się w powietrzu 
szczęścia dzwoneczki ?

Otwiera oczy. W pokoju niema 
nikogo. Na szybach gkrzą się w słoń­
cu lodowe kwiaty.

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 2 LIPCA 1933 R.

P od  w sp ó ln y m  sz ta n d a rem  c a ło ś c i
i bezpieczeństw a państwa

kończy się 28 bm. projekt ustawy prze­
widujący 3-miesięczne morą tor jum dla 
długów wewnętrznych i obniżkę stopy 
procentowej najwyżej do 8 proc. w sto­
sunku rocznym.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 2 lipca. Nawiedzenie N.M.P. 
W schód słońca g. 3,20. Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g 14,39. Zachód g. 23,48 
Poniedziałek, 3 lipca. Anat. i H eljod. m. m. 
W schód słońca g. 3,20. Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g. 16.10 Zachód g 00,00

W ągrow iec
Urząd Skarbowy komunikuje, iż 

przyjął wpłacanie podatku od lokali 
i nieruchomości. Wobec tego i  dniem 
1 lipca b. r. nie należy wpłacać po­
datek do Magistratu, lecz wprost do 
Urzędu Skarbowego.

Kto zgubił aparat fotograficzny.
Podaje się do publicznej wiadomoś­
ci, że w dniu 12 czerwca 1933 r. 
znaleziono aparat fotograficzny.

Zgłoszenia przyjmuje i i bliższych 
informacyj udziela Miejski Urząd 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicz­
nego w Wągrowcu (pokój nr. 2).

Kolonja dla dzieci. W ponie­
działek, dnia 3 lipca br. nastąpi o- 
twarcie czterotygodniowej półkolonji 
dla 70 najbiedniejszych dzieci rodzin 
bezrobotnych naszego miasta zorga­
nizowanej przez miejscowe Koło 
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Otwarcie kolonji rozpocznie się 
mszą św. w Sierocińcu o godz. 8-mej 
rano, poczem nastąpi śniadanie w sali 
szkoły powszechnej, a o godz. 9,30 
właściwe otwarcie w sali gimnas­
tycznej wspomnianej szkoły. Opie­
kunem kolonji będzie p. nauczyciel 
W. Góra.

Zarząd Koła Pracy Ob. Kobiet 
zaprasza Rodziców tych dzieci, któ­
re będą uczestniczyły w kolonji, aby 
przybyli na jej otwarcie, w czasie 
którego zaznajomieni zostaną z ce­
lami i programami kolonji dla do­
bra biednych dzieci.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Stanisław 

Jasiński z Jankowa córka, robotnik 
Stefan Mataczyńslci w m. syn, robot­
nik Jan Nowicki z Nowego córka, 
emerytowany przodownik Policji Pań­
stwowej Walenty Pawłowski w m. 
córka.

Zapowiedzie: owdowiały kupiec 
Kazimierz Kochanowicz z Lopienna 
z panną Lucją Zakaszewską m., 
nauczyciel Zygmunt Zmuda z Tar- 
gowejgórki z panną Bronisławą Slu- 
sarkówną w m., rolnik Roman Dahlke 
z Bukowca z panną Józefą Kozłowską 
z Łazisk.

Śluby: mistrz rzeźnicki Bernard 
Moszyński z panną Cecylją Konwiń- 
ską w m., profesor gimnazjum Bogdan 
Józef Grzesiński z Kościana z panną 
Agnieszką Strzałkowską w m.

Zgony: Gertruda Michalska z Lu­
kowa 6 lat, Zofja Kowalewska w m. 
18 lat, Władysław Wieczorek z Mi­
łosławie 14 lat, wdowa Marjanna Zyb- 
sowa z Marlewa 58 lat, Józefa Sta- 
niewska z Gołańczy 1 rok, wymier- 
nik Jakób Keller z Miłosławie 62 lata, 
wdowa Agnieszka Kulińska z Lęgo­
wa 80 lat.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 2 
lipca rb. o godz. 1-ej po nabożeń­
stwie w lokalu p. Pazdowskiego, 
przy ul. Poznańskiej nr. 19.

Na porządku obrad dalszy ciąg 
o nowej ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym i t. p. Przybycie zatem 
wszystkich członków na zebranie jest 
pożądane by wysłuchać tak ważnych 
spraw.

O liczny udaiał w zebraniu prosi
Zarząd.

W przyszłą niedzielę, dnia 2 lipca 
odbędzie się zebranie Kółka Włoś-

W świetle dążności rewizjonisty­
cznych naszego zachodniego sąsiada, 
usankcjonowanych niejako przez o- 
pinję polityczną wielkich mocarstw 
europejskich zawarciem wspólnego 
z Hitlerem t. zw. „paktu czterech", 
zagadnienie należytego przygotowa­
nia obrony kraju staje się w Polsce 
z każdym dniem coraz aktualniejsze 
i coraz bardziej przybiera na wadze.

Dalecy jesteśmy od moralizator­
stwa, ale trzeba podkreślić, że nie­
zbyt to dobrze świadczy o naszem 
poczuciu obywatelskiem, jeśli od te­
go zagadnienia stronimy i pozosta­
wiamy martwienie się o te rzeczy 
państwu, armji, czy czynnikom rzą­
dowym. Nie chodzi — rzecz oczy­
wista — o to, byśmy we własnym 
zakresie sprawy te rozstrzygali, czy 
załatwiali, nie leży to w naszych si­
łach, lecz żeby w calem państwie nie 
było obywatela, któryby troski o ca­
łość granic nie uważał za swój pier­
wszy obowiązek wobec narodu i 
Rzeczypospolitej.

Na szczęście dla naszej przyszło­
ści niewielu mamy pośród nas takich 
obywateli. Znakomita większość na-

W przedzień „Święta Morza" 
(28 ubm.) o godz. 17-tej świst syren 
był sygnałem rozpoczęcia „Święta 
Morza" i uczczeniem pamięci tych, 
którzy przez tysiąclecie polskich dzie­
jów padli w obronie naszych praw 
do moi za.

W niedzielę uroczystość rozpo­
częto nabożeństwem w kościele far- 
nym. Mszę na intencję „Święta Mo­
rza" odprawił ks. prób. Wróblewski, 
zaś kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. Pelikant.

Po nabożeństwie odbyło się prze­
mówienie na Rynku n. t. „Ekspansji 
polskiej na morzu" przez prezesa 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, p. nacz. 
Fołtyna. W międzyczasie chór męski 
pod dyr. p. Buzalskiego udatnie od­
śpiewał „Nasz Bałtyk" i „O ziemio 
ojców".

Odczytaną poniższą rezolucję ze­
brani przyjęli jednogłośnie.

Zebrani w dniu 29. VI. 1933, 
w dzień Święta Morza obywatele 
miasta Wągrowca na Rynku ślu­
bują wierność prastarej ziemi po­
morskiej, stwierdzają konieczność 
rozbudowy marynarki handlowej 
i wojennej. Polska 32 miljonowy 
naród potrzebuje przestrzeni i do­
maga się kolonje spuścizny nie­
mieckiej. Hasło: Bałtyk dla Poiski 
winno się stać własnością całego 
narodu.

Zawody wioślarskie, trasa 1000 mtr.
O godzinie 15-tej odbyły się na 

prześlicznym jeziorze durowskiem z 
inicjatywy i pod kierunkiem Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej — regaty wio­
ślarskie i zawody pływackie, które 
dały następujące wyniki:

Czwórki ze sternikiem : 1) Semi- 
narjum w czasie 3 m. 36 sek., 2) Gim­
nazjum.

Dwójki ze sternikiem : 1) Semi- 
narjum w czasie 4 m. 32 sek., 2) Gim­
nazjum.

Kajaki dwuosobowe, trasa 500 m .:
1) Harc. druż. Zegl. 2 m. 21 sek. 
(Tylman — Seyna), 2) Harc. druż. 
Zegl. 2 m.26 sek.(Dutkiewicz — Świą­
tek), 3) Seminarjum (Martyński — 
Grajkowski), 4) Gimnazjum (Pyszko- 
wski — Zell).

Zawody pływackie
25 m.: 1) Wojciechowski 21 sek .— 

Gimnazjum, 2) Gramze 23 sek. Gimn.
50 m.: 1) Pyszkowski 33 sek. Gim­

nazjum, 2) Radomiński 38 sek. Gimn.
100 m.: 1) Pyszkowski 1 m. 25 sek. 

Gimnazjum, 2) Kaniewski 1 m. 36 sek.
K. S. „Nielba", 3) Dycha 1 m. 45 sek. 
Zw. Strzelecki.

*

Towarzystwa odbyły krótkie ze­
brania w celu uchwalenia rezolucyj, 
dotyczących Morza i Pomorza.

szego społeczeństwa dobrze zdaje 
sobie sprawę ze swych obowiązków 
i wie, jak trzeba służyć własnemu 
odrodzonemu państwu. Nikt nie po­
trafi zaprzeczyć, że ta część społe­
czeństwa skupia się pod sztandarami 
Związku Strzeleckiego, najstarszej, 
najbardziej zasłużonej i największej 
dziś w naszym kraju organizacji 
przysposobienia wojskowego i wy­
chowania obywatelskiego.

Z ufnością patrzymy w przyszłość 
wiedząc, że w razie potrzeby chroni 
nas dzielna i wyćwiczona armja i że 
jako przedłużenie jej ramienia, roz­
wija na terenie całego państwa oży­
wioną działalność obywatelsko - pań­
stwową gęsta sieć oddziałów strze­
leckich, w których zrzeszyły się 
liczne dziesiątki tysięcy wiejskiej 
i miejskiej młodzieży, pragnącej za­
prawiać się w służbie ojczyźnie, za­
równo na wypadek potrzeby wojen­
nej z bronią w ręką, jak i w czasie 
pokoju — spełniając sumiennie swe 
obowiązki codzienne przy właściwych 
warsztatach pracy.

Trzeba na to zwrócić uwagę — 
jako na bardzo radosny i pociesza-

Wianki
O godz. 20-tej odbył się krótki 

koncert orkiestry P. W. na Rynku, 
następnie w towarzystwie kolarzy 
„Sokoła" udała się orkiertra i liczne 
obywatelstwo na plażę miejską.

Nieprzeliczone tłumy publiczności, 
które zaległy brzeg jeziora, podkre­
ślały z uznaniem sprawną organizację 
wianków i wysiłek Ligi. Bo też było 
na co patrzeć, zwłaszcza od chwili, 
gdy pogoda kapryśna popołudniu jak 
w kwietniu, ustaliła się — i świat 
zaległ cichy, spokojny, tajemniczy 
wieczór...

Zaroiło się jezioro dziesiątkami 
łodzi, kajaków, dziesiątkami altan 
płynących, zielenią przybranych, dzie­
siątkami i setkami ludzi... co sunęli 
na łodziach w milczącym tanie koro­
wodu, rozmarzeni, skupieni... oczeku­
jący czegoś nieuchwytnego... w tę 
noc czaru... w noc dziwnych baśni... 
w noc świętojańską...

A z brzegu z równem skupieniem 
przyglądały się pląsom łodzi setki, 
setki oczu... Ciszę jeziora zmąciły 
nagle tony szlagierów i przebojów 
orkiestry PW, (chociaż winna się ona 
zastosować do dnia) i Klubu Mando- 
linistów. Chór męski pod dyr. p. 
Buzalskiego odśpiewał kilka pieśni, 
miejscowi „Sokoli" ustawili kilka pi­
ramid, zaś „Sokolice" ubrane w strój 
marynarski, odśpiewały pieśń „Ma­
rynarze" oraz odtańczyły „Krakowia­
ka11. Sekcja pływacka K. S. „Niel­
ba" otworzyła w wodzie gwiazdę z 
ogniami.

Długo niemilknące oklaski powi­
tały defiladę. Jezioro zalśniło, poja­
śniało od setek świateł... Po defila­
dzie ogólnej nastąpiła defilada kon­
kursowa, w której wzięły udział ka­
jaki i łodzi.

Po ciszy, która zaległa przy po­
jawieniu się leciutkiego hydroplanu, 
huragan oklasków i okrzyków wstrzą­
snął powietrzem i wybuchał już odtąd 
raz po razie...

A w korowodzie konkursowym 
po hydroplanie przesunął się oświe­
tlony smok, łódź z napisem „Wstąp 
do Ligi Morskiej" śliczne dekorowana 
i tak jedna po drugiej.

Pierwsza nagroda przypadła w 
udziale V harcerskiej drużynie żeglar­
skiej (bezpłatny abonament czasopi­
sma „Morze" na przeciąg roku) za 
hydroplan, druga p. burm. Kuchczyń- 
skiemu (książka Bukowskiego „Ko­
lonje dla Polski") za smoka, trzecia 
p. Piesikowi (bukiet róż) za propa­
gandową łódź Ligi Morskiej i Kolon­
jalnej.

Tak minęła noc baśni, noc czaru 
świętojańskiego — ale na długo po­
zostanie po niej w duszach Wągro- 
wian wrażenie niezatarte... (j)

jący objaw — że społeczeństwa na­
sze coraz wyraźniej skierowuje swoje 
sympatje w stronę szarrj, mało bły­
skotliwej, ale za tu konkretnej pracy 
szeregów strzeleckich w zakresie za­
gadnień obronnych kraju. Nic tu nie 
pomogą niepoczytalne ataki na zasłu­
żoną organizację strzelecką, od któ­
rych nie oduczyli się jeszcze od tej 
pory zwolennicy prymatu partyjnych 
interesów nad dobrem kraju, ani bez- 
pardonne zmyślanie faktów, mających 
osłabić znaczenie Związku Strzelec­
kiego w opinji społeczeństwa: — 
sympatje jego do strzelców wciąż 
rosną i przybierają coraz to realniej­
sze formy w postaci ciągłego wstę­
powania do szeregów strzeleckich 
młodzieży i zakładanie licznych kół 
przyjaciół Zw. Strzeleckiego przez 
przedstawicieli starszego społeczeń­
stwa.

Dziś — można i trzeba to śmiało 
powiedzieć — sieć oddziałów strze­
leckich pokrywa cały nasz kraj i rzadko 
już można spotkać wieś, czy miaste­
czko, gdzieby ludność nie słyszała o 
Związku Strzeleckim i nie garnęła 
się do jego szeregów. Ale stan ten 
nie jest jeszcze bynajmniej tego ro­
dzaju, abyśmy mogli z założonemi rę­
kami odpoczywać i zbierać pochwały.

Przyszłość państwa zależy prze­
cie w przeważającej mierze od tego, 
jakich to państwo będzie miało oby­
wateli i czy będą oni umieli w po­
żyteczny dla ogólnego dobra sposób 
służyć sprawie państwowej. Nie 
twierdzimy bynajmniej, że nikt z po­
za szeregów strzeleckich nie jest, 
czy nie może zostać dobrym obywa­
telem kraju, w stosunku jednak do 
młodzieży strzeleckiej możemy bez 
wahania powiedzieć, że na dobrych 
i pożytecznych dla państwa obywa­
teli wyrośnie napewno.

Przecie dobro Rzeczypospolitej 
i ofiarną jej służbę wypisała na swo­
im sztandarze, jako najpierwsze i naj­
główniejsze prawo strzeleckie i prze­
cie pod hasłem prowadzi całą swo­
ją obywatelską pracę, której 25-lecie 
właśnie w bieżącym roku obchodzi. 
Dlatego w obliczu dokonywujących 
się na widnokręgu politycznym 
Europy przemian społeczeństwo pol­
skie winno całe się znaleźć po stro­
nie szeregów strzeleckich. Kiedy 
wszyscy skupimy się pod wspólnym 
sztandarem całości i bezpieczeństwa 
państwa, będziemy jeszcze bardziej 
pewni naszej przyszłości i będziemy 
spokojni, że nasze obowiązki obywa­
telskie spełniamy dobrze.

Jan Szczaw lej.

Kamuflikaty \m S M o i i
Zaopatrzenie rynku w zapałki 

normalne
Izba Skarbowa w Poznaaiu po­

daje do wiadomości, że Spółka Ak­
cyjna do Eksploatacji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w Polsce 
— obowiązana jest dla zaspokojenia 
potrzeb ludności dostarczać wystar­
czającą ilość zapałek normalnych t. 
zn. zapałek bezpiecznych, typu po­
wszechnie w kraju używanego, o 
przeciętej zawartości pudełka po 48 
sztuk zapałek.

Wobec tego, że na rynku poja­
wiły się specjalne zapałki luksusowe, 
z oznaczeniem „impregnowane", 
a które posiadają przeciętnie 43 
sztuki zapałek w pudełku i wyglą­
dem swoim jak i ceną nie różnią 
się od zapałek normalnych, — Izba 
Skarbowa przypomina, że sprzeda­
wcy zapałek winni w pierwszym 
rzędzie posiadać dostateczny zapas 
normalnych zapałek, a kupujący 
we własnym interesie mogą żądać 
zapałek normalnych, posiadających 
większą ilość zapałek przy tej samej 
cenie.

W wszelkich zauważonych bra­
kach, należy bezzwłocznie zawiado­
mić organa Kontroli Skarbowej.

Udział samorządów w podatku od 
tantjem

Ministerstwo Skarbu w okólniku 
rozesłanym do wszystkich izb skar-

cianek w sali Konsumu Urzędniczego I żeństwie.
przy ul. Klasztornej zaraz po nabo- | O liczny udział prosi Zarząd.

„Św ięto M orza11 w W ą g ro w cu
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P ocią g i popularne d o  Gdynibowych wyjaśniło, że związkom sa­
morządowym nie należy się udział 
we wpływach specjalnego podatku 
od tantjem.

W ągrowiec
Tow. Miłośników Fotografji u- 

przejmie zawiadamia, że plenarne 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
dniu 5 lipca (środa) o godz. 19-tej 
(7 wiecz.) w sali odczytowej Odcin­
ku Drogowego P. K. P. w Wągrow­
cu przy ul. Kościuszki. Treść obrad 
następująca : 1) Przyjęcie regulami­
nu dla prac w ciemni. 2) Pogadan­
ka p. Dr. Rattnera na temat konstruk­
cji i sposobu używania projektora. 
3) Pogadanka na temat wykonania 
powiększeń. Komunikaty zarządu 
i wolne głosy.

Ze względu na bardzo poważne 
tematy prosimy P. T. członków' o licz­
ne przybycie. Zarząd.

Cześć sportow i! Miesięczne ze­
branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 3 lipca o godz. 
20,30 w lokalu p. Rossy (Nowa Strzel­
nica). W toku zebrania referat o 

ływactwie. O liczny udział człon­
ów w zebraniu prosi Zarząd.

W niedzielę, dnia 2 lipca odbędzie 
się zebranie Kółka Rolniczego w' sali 
po Wierzejewskiej o zwykłym czasie.

O liczny udział prosi Zarząd.

Żelice
Uczczenie Święta Morza4*. Z o-

kazji Święta Morza odbył się tutaj 
w środę, 28 ubm. © godz. 9 wieczo­
rem capstrzyk z orkiestrą na czele 
w którym brały udział wszelkie or­
ganizacje Gminy i Majętności, repre­
zentacje Koła Brzezno Nowe oraz 
obywatelstwo z okolicy. Zatrzymano 
się na łące Majętności i tutaj zapa­
lono tradycyjny stos. przy którym 
okolicznościowe przemówienie wy­
głosił urzędnik gospod. p. Plewkie- 
wicz. Po odśpiewaniu „Roty" ruszył 
pochód z powrotem do Gminy, gdzie 
przy figurze św. Wawrzyńca, pó od­
śpiewaniu „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy “ pochód rozwiązano.

Brzezno Nowe
Obchód Święta Morza Polskiego.

W ub. czwartek (święto Piotra i Pa-

Dnia 1 lipca br. kursują na „Święto 
Morza" dwa pociągi popularne z Po­
znania do Gdyni. Pociąg popularny 
Poznań 11 odjazd z Poznania 1 lipca 
godz. 15,10 przyjazd do Gdyni 23,03. 
Wyjazd z Gdyni dnia 4 lipca godz. 
1,31, przyjazd do Poznania godz. 8,49.

Pociąg popularny Poznań III wy­
jazd z Poznania 1 lipca godz. 22,15, 
przyjazd do Gdyni 2 lipca godz. 6,16. 
Wyjazd z Gdyni 4 lipca 0,05, przy-

W nocy z 24 na 25 czerwca w 
czasie odbywającego się Zjazdu Ka­
tolickiego w Wągrowcu o godz. 1-ej 
zakłócili spokój publiczny „Młodzi 
Narodowcy".

Niejacyś Ziółkowski, Wulert lub • 
Specht napadli na mieszkanie przy 
ul. Strzeleckiej 48.

„Młodzi Narodowcy44 mieli na celu 
widocznie zemstę osobistą, pomylili 
się jednak co do mieszkania.

Właściciel mieszkania, którego 
pijackie awantury „młodych" zbu­
dziły ze snu, wyszedł i otworzył 
drzwi, w tem momencie otrzymał 
cios, nie pozostał jednak napastni­
kowi dłuźnem i zamknął drzwi, ce-

wła) odbyła się tutaj w sali p. Dycha 
uroczysta akademja, którą zagaił pre­
zes Koła BBWR. p. Szostak przy 
licznym udziale członków Koła BBWR 
oraz obywatelstwa. Przewodniczący 
w dłuższem przemówieniu przedsta­
wił zebranym ważność dostępu do 
Morza, słuszne prawa Polski do 
Morza oraz świetny rozwój naszego 
portu w Gdyni. Akademję przepla­
tano śpiewem młodzieży pozaszkol­
nej. Następnie uchwalono jednogło­
śnie niżej podaną rezolucję i odśpie­
waniem „Roty" zakończono akademję.

Rezolucja:
„Z okazji Święta Morza" obywa­

tele polscy Brzezna Nowego zebrani 
w sali p. Dycha w dniu 29 czerwca 
br. uchwalili niniejszą rezolucję:

1) Stwierdzamy, że niema Polski 
zjednoczonej bez Pomorza i Morza.

2) Niema wolności politycznej 
i gospodarczej bez dostępu do morza.

3) Składamy przysięgę naszym

jazd do Poznania 7,48.
Cena za przejazd z Poznania do 

Gdyni i z powrotem w klasie III 
wynosi 11,90 zł, Bilety na powyż­
sze pociągi sprzedaje „Orbis" w Po­
znaniu.

W obrębie 150 kim. stacje udzie­
lają 70 proc. zniżki dojazdowej w 
obie strony na podstawie wykupio­
nych biletów na pociągi popularne.

lem ubrania się. W tym czasie 
„młodzi" wybili cztery szyby.

Zagazowani „młodzi" mało tego 
jeszcze mieli poszli koło kościoła 
farnego i zerwali girlandę. Przytem 
pomagał także Biskupski Leon. Cie­
kawe, że przypatrujący się wyczy­
nom „młodych" — stróż, nie inter­
weniował?

Oto wychowanie młodzieży „en­
deckiej", która wnosi okrzyki: „My 
chcemy Katolickiej Polski", a w nocy 
napada na śpiących obywateli i zry­
wa girlandy.

Jak się dowiadujemy, poszkodo­
wany właściciel mieszkania oddaje 
spraw'ę na drogę sądową.

braciom poległym w walkach o wol­
ność Pomorza i granic zachodnich, 
że nie oddamy ani jednej piędzi ziemi 
Pomorza, za które życie oddali w 
ofierze.

Za obywateli Komitet:
Jakób Kulak, sołtys gminy Brze­

zno Nowe, Jan Szostak, prezes Kola 
BBWR, Bolesław Dych, sekretarz 
Koła BBWR, Antoni Koszny, ławnik 
gminy i przewodniczący miejsc. Rady 
Szkolnej".

Zebranie Koła BBWR. W nie­
dzielę, dnia 2 lipca br. o godz. 15-tej 
w lokalu p. Dycha odbędzie się mie­
sięczne zebranie tut. Koła BBWR. 
Referat o życiu Polaków w Niemczech 
wygłosi delegat Związku Polaków 
z Lipska, który przybył jaku delegat 
tejże placówki na „Święto Morza" 
do Gdyni, a korzystając ze zapro­
szenia prezesa Koła p. Szostaka, bawi 
obecnie w Brzeźnie Nowem.

Ponieważ referat będzie bardzo

ciekawy i zapewne każdego Polaka 
zainteresuje uprasza się o liczny u- 
dział członków i obywatelstwa miej­
scowego i zamiejsc.

Potulice
Święto Morza. W ub. czwartek, 

dnia 29 ubm. odbyła się w tut. szkole 
akademja morska przy licznym u- 
dziale tut. parafjan. Okolicznościowe 
przemówienie o historji Pomorza 
i ważności tegoż jak i Morza dla 
Polski wygłosił nauczyciel p. Po­
morski. Uchwalono i podpisano od­
powiednią rezolucję.

Kradzież świń. W nocy 23 czer­
wca skradziono włódarzowi Kamiń- 
skiemu z chlewa 4 warchlaki. Ama­
tor cudzych świń przy sprzedaży 
tychże jako swoich na targu w Ro­
goźnie został wyśledzony, tak, że 
warchlaki zwrócono prawowitemu 
właścicielowi.

Ślub. W sobotę, dnia 1 lipca br. 
pobłogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p. Chłapowskim, 
administr. tut. raajętn. z p. Antoniną 
Biegańską córką właściciela tut. ma- 
jętn. i patronki tut. kościoła. Mło­
dej Parze „Szczęść Boże".

Sarbka
Kradzież drzewa. W dniu 1 czer­

wca ucięto z lasu p. Kuhna ca 20 
drągów klasowych. Po długim po­
szukiwaniu przy pomocy poster. P.P. 
z Wągrowca znaleziono takowe u 
pewnego obywatela w jednej z po­
bliskich gmin. Drzewo zwrócono 
p. Kuhnowi a sprawa znajdzie swój 
epilog w Sądzie.

N otow anie g ie łd )  p łodów  lo la iiz y c ti
Poznań, dnia 30. 6.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................19,50—19,75
P s z e n ic a .................... 36,75—37,75
Jęczmień 681—691 g/1. 16,25—17,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 15,75—16,25
O w ie s .............................14,00—14,55
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  30,50—31,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  56,00—58,00 
Otręby pszenne (grube) 11,25—12,25 
G o rczy ca ...................... 52,00—58,00

l o d z i  Narodowcy zakłócili spokój publiczny

Ogłoszenia drobne do 12  słów obliczamy tylko 50  groszy

Szan. Obywatelstwu m. Wągrowca i okolicy 
podaję niniejszem do łaskawej wiadomości, iż z dniem 
1 lipca b. r. otworzyłem • w Wągrowcu przy ulicy 
Szerokiej 19 (w domu p. Złotowiczowej) 214

sk ład
ro w eró w

części zapasowych
* i warsztat reperacyjny

Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę fa­
chowo i rzetelnie obsłużyć.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię­
biorstwa, kreślę się z poważaniem
Ceny przystępne. S t e f a n  K rajew ski ,

„Kto oszczędza w imię Boże, 
Bieda rzucać nim  nie może,
I pogodną przyszłość mają 
Ci co grosz na grosz składają1

W  W ĄGROW CU

Anody „Emka“
100 wolt 11 zł, 120 w. 13 zł, 
150 w. 17 zł poleca W. Bro­
dniewicz, Wągrowiec. 215

Torf 211
prasowany i kopany sprzedaje 
loco Przy sieka lub z przy­

wiezieniem do Wągrowca
Majętność Przy sieka

pod zarządem przymusowym 
Stanisław Moszczeński 

Wągrowiec, ul. Szeroka 23.

Dziewczynka
14-letnia, sierota, posłuszna, 
poszukuje miejsca za całke- 
witem utrzymaniem od zaraz. 
Piśmienne zgłoszenia do adm. 
Głosu pod nr. 218.

Mieszkanie
3 pokojowe z przynależnoś- 
ciami i kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Michał Martyński, 
Kolejowa 27. 212

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki JNs 5.

Sprzedaż przymusowa
We wtorek, dnia 4 lipca 1933 r. o godz. 13-tej sprze­

dawać będę w Brzeźnach Nowych
7 warchlaków, świnie, 9 proszczaków, bryczkę czarną. 

Zbiórka przed oberżą
najwięcej dającemu za gotówkę 

217 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Sprzedaże przym usowe
W środę, dnia 5 lipca 33 o godz. 7,45 rano będę sprze­

dawał xv Tarnowie w drodze egzekucji najwięcej dającemu 
i za gotówkę:

1 młocarnię marki „Yistula44.
Zbiórka przed demem p. Stanisława Maćkowskiego. 

O godz. 10,30 przedpoł. xv Mirkowiczkach
2 prośne maciory.

Zbiórka przed sołectwem.
O godz. 11-tej przedpoł. w Stępuchowie 

1 dużą młocarnię.
Zbiórka przed majątkiem.

O godz. 1,15 popoł. w Damasławku
1 szewską maszynę krótkoram ienną marki „Singer44. 

Zbiórka przed domem p. Ludwika Płóclennika.
O godz. 4-tej popoł. w Kołybcu

8 warchlaków około 80 funtów, 9 świń, 1 maciorę. 
Zbiórka przed sołectwem.

O godz. 4,30 popoł. w Łeknie 
1 żniwiarkę, 1 grabiarkę.

Zbiórka przed domem p. Andrzeja Kłóty.
O godz. 5,15 popoł. xv Łeknie*

1 maszynę do szycia.
Zbiórka przed domem p. Ilza Diickerowa.

O godz. 6,15 popoł. w Rgielsku
2 świnie.

Zbiórka przed domem p. Sylwestra Kaźraierczaka. 
216 Preuschoff, kora. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki N° 5.

Budujm y
„Flotą Narodową"!

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


